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KURYER LITEWSKI.
w  W iln ie  w  P ią te k  dnia  5 Lutego  v.s.  1835 Roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
S a n k t-P e te rsb u rg  d. 20 styczn ia.

Ukaz J. C. BI- sto Rządzącego Senatu, 20g ru -  
a »*a. > 'w a -w vszy  przedstaw ien ie  G łównozarzą- 
dzającego pocztow ym  departam entem  o zostających 
w różnych  obow iązkach w yd z ia łu  poczt osobach, 
do stanu b y łe y  sz lach ty  n a leżących , i ,  zastoso- 
м a wszy podawane przez niego ś rzodk i do ce lu  i  
ducha 'w yd a n ych  ustaw  , R o z k a z u j e m y :  i )  
lu d z i tego stanu, zostających w  obow iązkach po­
sty 1 jon ów -podo fice r ów, posty ljonów , stróżów  i  do­
zorców  stacyy pocztow ych , k tó rz y  dotąd jeszcze 
nie mają prawnego zatw ierdzenia  na rodow itość 
szlachecką, n ie  zmuszając do zapisyw ania się, na 
m ocy ukazu 19 paźdz ie rn ika  18З1 do ustanowio­
n ych  poddzia łów , pozostaw ić w  służbie, z zastrze­
żeniem, iż b y  oni, w  moc zdania R ady Państwa, 
29 lis t. 1828 r . , oho w iązał i się w ys łu żyć  w  w y ­
d z ia le  pocztow ym  la t 20, lic z ą c  w  to  i  czas, ja k i 
już dotąd w y  by l i ;  tu d z ie ż , iż b y  dz iec i ich  p łc i 
m ęzk iey n a leża ły  do w y d z ia łu  pocztowego; 2) 
t y c h , k tó rz y  n ie  p rzyym ą  takowego na la t  20 
zobowiązania, u w o ln ić  z w yd z ia łu  poczt i  poddać 
pod ogólne p ra w id ła  ukazu 19 paździe rn ika; 5) 
je że li k to k o lw ie k  z l ic z b y  pozostałych na tey 
zasadzie w  w yd z ia le  poczt, w  czasie poźnieyszym, 
na mocy z łożonych  dowodów', uzyszcze p raw ne  
za tw ierdzenie  sz lacheck icy  ro d o w ito sc i, ta k i bę­
dzie się już l ic z y ł  w  służb ie  z p ra w a m i szła- 
check iem i , będzie u w o ln io n y  od -znlmwiązania 
nu 20 la t s łużby i  dz iec i jego n ie  należą do w y ­
d z ia łu  poczt ; 4) tych , k tó rz y  zobow iązali się na 
la t  20 i n ie d o w ie d li swego szlachectwa, je ż e li 
będą p ro s ili o uw o ln ien ie  przed zakresem , odsy­
ła ć  w łaśc iw ym  porządkiem  do rządów  guber- 
n ia lnych , na ce l zapisania do spisu podatkowego; 
lecz dzieci p łc i  m ęzk iey , przedtem  narodzonych, 
im  nie zwracać; 5) m ianu jących  się szlachtą, k tó ­
rz y ,  za św iadectw am i M a rsza łkó w  lu b  D epu ta - 
c y y  W y w o d o w y c h , p rzyjętym ? b y li  do różnych  
urzędów pocz tow ych  za sług ka n ce lla ry y s k ic h  , 
rów n ież pozostaw ić w  służb ie  w  te jfaźnieyszych 
ic h  s topn iach ; zw ierzchność zaś pocztowa u rzą ­
dzi się względem n ic h  stosownie do U kazu N a ­
s z ło  z dnia 5o g rudn ia  18З1. Rządzący Senat 
n ie  omieszka u czyn ić  k u  w ykon an iu  ninieyszego 
n a leży tych  rozporządzeń.

— U kazy Rządzącego Senatu. 1) 22 g ru d n ia  z. 
A  (z ig o  D epartam entu). Z  ogłoszeniem • suro- 
w ey  nagany, daney C złonkom  R ządu G u be rn ia l- 
nego S łobodzko-U kra ińskiego, za d w u le tn ią  p ra ­
w ie  p rzew łokę  w p rzys łan iu  do Senatu odpow ie ­
dz i w  sp raw ie  X ię ż r iy  G a g a rin  z Sztabs-kapita- 
nem K arpow .

—  2) 10 b. m. (z ig o  D epartam entu) Z  og ło ­
szeniem ustanow ionych na ro k  18ЗЗ cen so li ska r­
bów ey w  G ubern iach  W ie lk o ro s s y y s k ic h .

—  o) 11 b. 777. (z tegoż D epartam entu) O do­
zw o len iu  wstąpienia znowu do s łużb y  u rzędn iko ­
w i 12 klassy Sawinów, k tó ry  raz juz b y ł  z n ie y  
w yda lon y  za rozkazem Cesarskim .

—  4)  1 2  b. m. (z tegoż Departam entu) O prze­
m ianie rang i C y w iln e y  Grodzieńskiego C y w iln e ­
go G ubernatora , Rzeczywistego R adzcy S ianu M u ­
raw  je  w a  , na w oyskow ą , Jenera ł-m ajora  i  o na­
dan iu  mu, co do miasta G rodna, p raw  g u b e rn a ­
tora Wojennego.

—  5) v3 b. m. (z tegoż De part.) W  p rze dm io ­
cie pob ieran ia  poszlin  za pap ie r s tęp łow y p rz y  
ustępow aniu  tru n k o w e y  lu b  inn ey  ska rbow ey 
dz ie rżaw y, przez jednego dzierżaw cę d rug iem u.

— tegoż d n ia  (z tegoż D epart.) Z rozwiązaniem,

iż  dzierżawcy m onopoliy tru n k o w y c h , mają p ra ­
wo przedawać w  szynkach tru n k i do dom ów, na-* 
w e t w  m a łych  ilościach. ( T .P .)

W  Ę G R Y .
P re sb u rg  d. 21 s tyczn ia .

Deputacya Iz b y  Stanów W ę g ie rsk ich , w y ­
znaczona przez Pana Personal, z łoży ła  Izb ie  M a ­
gnatów  zawiadom ienie, o mającey bydź w ys łaney 
deputacyi na uroczystość u rodz in  Oboyga I I .  CG. 
K K .  W  W . A rd y -X ię z tw a ,i tr z y  następujące nunc ie  
(pew ny rodzay uchw ały). 1) JSuncium , w  k tó re ra  
Izba  Magnatów- jest wezwaną, aby swoje re n u n -  
cie  w  języku  W ęg ie rsk im  kazała układać. 2) 
W zg lędem  przenieść się mającego seymn do Pest, 
i  3) W zg lędem  zanieść się mającey p rośby do 
Cesarza , aby na przyszłość reprezentacye w  ję ­
zyku  W ę g ie rsk im  b y ły  w ykonyw ane, ró w n ie , ja k  
naywyższe rezo lucye i  wszystkie a r ty k u ły  p ra ­
w ne . J. C. K .  W .  A rc y -X ią ż ę  P a la ty n ,  udzie ­
l i ł  w n io skow i względem depu tacy i natychm iast 
p rzyzw olen ie  W y s o k ie y  Iz b y  M agnatów ; nunc ie  
zaś zostały odczytane i  do d y k ta tu ry  oddane.

------------------------------- (G .FF.)
N i e m c y .

Kobletic d. 11 s tyczn ia .
Odebrano tu  bardzo pocieszające depesze, 

k tó re  zawierają gab inetow y rozkaz, aby w szyst­
k ie  wojenńe reze rw y  b y ły  rozpuszczone, i  p ó łk i 
na stopę pokoju, ja k  przed rok iem  18З0, urządzo­
ne. A r ty le ry a  i  jazda pozostaje w p raw d z ie  in  s ta - 
tu  quo, lec i wszyscy, do L a n d w e ru  należący ludz ie , 
p rzy łączeń  do a r ty l le r y i,  będą rozpuszczeni. —  
K o rp u s  obe rw a cyyny  znad M o z y  w raca  także do 
sw ych  ga-nizonów, w y jąw szy 5 Poznańskie 
p u łk i  , kl<re są do tego korpusu w cie lone; spo­
dziew am y ń ę , iz  w k ró tce  ca ła  a rm ia  urządzona 
będzie na topę poko ju .

JDrezno d. 2y s tyczn ia .
D ziś po odbytem  nabożeństw ie, zg ro m a dz ili 

się członkowie obudwóch Iz b  w  K ró le w s k im  zam­
ku , i  wprowadzeni zostali do sa li o tw a rc ia  Sey- 
mu, gdzie K r ó l  w  następujących p rz e m ó w ił s ło­
w ach:

,; D zim  dzis ieyszy liczę  do n aypom ys ln iey -  
szych zdatzeń mego życ ia , w idząc  w  m oim  p o ­
deszłym  wieku, zgrom adzonych około mego t r o ­
nu, nowo w ybranych rep rezen tan tów  mego ludu . 
JSiech Bóg p ob łogos ław i wasze u s iło w a n ia . Cze­
go sobie życzę i  czego się spodziewam p o  n in ie y -  
szym  Seymie, u d z ie li wam  m óy M in is te r

Po d łu g i ey m ow ie M in is tra  i  o dpow iedz i na 
n ią  Prezesa iszey Iz h y , M in is te r  stanu L in d e n a it  
w  im ie n iu  K ró la  i X ię c ia  W sp ó łre je n ta , o g ło s ił 
Seym za o tw orzony. Poczem b y ły  w ie lk ie  poko­
je w  zamku, a o godzinie 2giey cz łonkow ie  obu ­
dw óch Izb  zaproszeni b y l i  do s to łu  K ró le w s k ie g o .

( G . f r . )
M o n a ch iu m  d. 25 s tyczn ia .

Tuteysza P o lity c z n a  gazeta zbija rozgłoszo­
ną w ie ś ć , jakoby pew ien obcy A d m ira ł tym cza­
sowym  Prezesem G reckiego R ządu m ia ł bydź  ó- 
b ra n y  ; i  dodaje, że H e lle n o w ie  o podobnych rze­
czach ani m yś le li.

W  s to licy  cesarstwa B re z y li i ,  w  R io -Jan e iro  
w yszed ł w  języku  portuga lsk im , rys  życia i  kam ­
p a n ii zmarłego X ię c ia  Eugeniusza Leuchtenbe rg  
(Napoleona Beauharnois). (G .C .)

P  r  u s s t .
B e r l in  d n ia  2З styczn ia .

Stosunki żydów  w  K ró le s tw ie  B rusk iem  są



bardzo różne, pod ług  rozm aitych prow:'ncyy> w  ja ­
k ic h  się oni znaydują. Teraz zaymuje się Rząd u ło ­
żeniem jednostaynych  lib e ra ln y c h  rozporządzeń 
d la  całego k ra ju . ( G. FV.)

S  Z W  E G Y  A .
Sztoholm  d. 2<j styczn ia.

D n ia  21 t. m. baronow ie  Diibeti i  Vegesak 
przez sąd nadw orny  Swea skazani z is ta li na w y ­
gnanie z k ra ju . (G .G .)

R z e c z y  N i d e r l a n d z k i e .
H a g a  d. '2$ styczn ia.

Z  L ie /kenshoek  donosżą, że wczorayszy par­
lam entarz b y ł  p rzys łany  przez Jenerała D aine  z 
oświadczeniem, iż  jeże li H o lle n d rzy  nie zaniecha­
ją  osadzania Starego  L i l i o , i  burzen ia  domów 
,w o k o lic y  tw ie rd z y , zmtiszonytn będzie do w y ­
parow an ia  nas gw a łtem  i  a ttakowania naszey 
tw ie rd z y .

■— D n ia  2y —
Jenera ł Chasse na swoje zapytan ie , k tó re  

u c z y n ił do rządu: czy ma przyym ow ać o fia row a­
ne z rozm a itych  mieysc zasiłk i pieniężne dla zo­
stającego w  n ie w o li wojenney garnizonu c y ta d e lli 
A n tw e rp s k ie y , odebra ł zezwalającą odpow iedź i  
upoważnienie. G dy zaś o ffice  row ie  nie mają u - 
d z ia łu  w  tych  zasiłkach, K r ó l  H o lle n d e rsk i w y ­
znaczy ł d la  n ich  miesięczny dodatek.

Onegday rano K r ó l  Jmć p rezydow ał w  ra ­
dzie gab inetow ey, na k ló re y  rozbierano ostatnie 
z L o n d y n u  nadesłane depesze , nad k tó re m i o- 
b rady  dnia  poprzedniczego nie b y ły  ukończone. 
O dpow iedź na te depesze, zdaje się nie bydź je ­
szcze ułożoną. U k ła d y  w L o n d yn ie  nie mają 
nas tąp ić , dopóki Ska lda  o tw a rtą  nie będzie ; 
ż naszey s tron y  żądane jest poprzednio u w o ln ie ­
n ie  jeńców  i  o k rę tów . Zresztą z odebranych nay- 
awieższych z L o n d y n u  w iadom ości, okazuje się, 
iż  z zabieraniem naszych okrę tów  a ęaywiększą 
Ostrością ma bydź postępowano.

— Dn i a  28 —
Rząd hasz w y s ła ł znowu onegdiy ku rye ra  

z depeszami do L o n d yn u .
G azeta H a n d e lsb la t tw ie r d z i , h  A n g lia  i  

F rancya, jak daw n iey  opuszczenie c y h d e ll i , ta k  
teraz o tw a rc ie  S ka ld y , jako cond itio  she qua non 
p os ta no w iły , n im  p rzystąp ią  do dalszyci u k ła dó w . 
Rząd nasz gotów jest o tw orzyć  Skaldy dla w szy­
s tk ich  o k rę tów  , w y jąw szy  ty lk o  F r.ncuzk ie  i  
A n g ie ls k ie , dopóki embargo niebędze zdjęte z 
naszych o k rę tów . (G .FF.)

В г и х е ііа  d. 20 s tyczn ia .
M o n ito r  o g ło s ił, że P . K ila in  K I K , m ia ł 

wstępne posłuchanie u K ró la  Jm ci Cboyga Sy­
c y l i i ;  oraz, że K r ó l  d o z w o lił przypuszczać do p o r­
tó w  neapo litańskich  banderę belg ijską i  nakazał 
umieszczać w iadom ości w  gazetach, pod ru b ry k ą : 
B e lg i ja .  (G .C .)

F r a n c y a .
P a ry ż  d n ia  2З stycznia.

D z ie n n ik  Tem ps  czyn i następujące u w a g i 
nad k lęską  W .  W e z y ra  pod Tconium : „R o zb ie ­
rając us iłow an ia  Paszy E g ip tu , ła tw o  przeko­
nać się można, że nie ma żadnych zam iarów za­
jęcia  mieysea M a h m u d a  Sułtana , lecz ty lk o , że 
chce w y  mód z na n im  ko rzys tn y  dla E g ip tu  po- 
kóy. B ystrość Paszy, k tó rą  się odznacza jego po­
li ty k a ,  spostrzegła różn icę , jaka zachodzi m iędzy 
T u re c k ie m i i  A ra bsk iem i poko len iam i; w  tey  r ó ­
ż n ic y  poko leń uzna ł zaród do dw óch  Państw , i  
częścią przez chytrosć * częścią gw a łtem , zawsze 
zm ierzając do tego ce lu , przez ca ły  ciąg swego 
rządu , opanow ał te  p ro w in cye  , k tó re  A rabsk ie  
poko le n ia  zaymują. M ehem et A l i  znalazł w  A ra ­
bach lu d  dawno p rz y w y k ły  do jarzma; p ie lęgno­
w a ł on zaszczepiony w  E g ipc ie  przez F rancu ­
zów zaród c y w iliz a c y i, i  s ta ra ł się rozpoczętą przez 
K le b e ra  karność w oyśkow ą  zaprowadzić. UtwcH 
r z y ł  sobie arm ią, s iłę  m orską i  p rzem ysł na mo­
nopolu  rządow ym  opa rty . M a h m u d te  same p rzed­
s ięw z ią ł doświadczenia* z m nieyszą może ro z tro -

lpnośc ię , lecz z większem poświęceniem?" 
doświadczeń b y ł  różn y  w  obudwóch, i  w ip ^ E a -  
w ie ra  się tajem nica oporu, k tórego S u łtan ,T iaw e t 
w  D yw an ie  doznaje. P lan  Paszy E g ip tu  w  T u r -  
c y i b y łb y  ró w n ie  tego samego doznał losu. W ie  
on d o b rz e , że m ieszkańcy, k tó ry c h  arm ia jego 
spotyka, nienaw idzą re fo rm y ; Pasza przeto, k tó ­
r y  w  K a irz e  sam jest re fo rm atorem  , wspiera się 
w  T u rc y  i  na n iep rzy jac io łach  re fo rm y , na pozo­
s ta łych  Janczarach, i  na n ieukon ten tow anych  U - 
lem ach. W szys tk ie  te ż y w io ły  powstania , k tó -  
i*ych  teraz na swą korzyść używka, b y ły b y  ró w ­
nież i  p rze c iw  n iem u  w a lc z y ły ; U lem ow ie  n ie - 
n a w ie d z ilib y  re fo rm y , od ko go byko lw ie k  ona po­
chodz iła ; M ehem ec ^ t l i  o s ła b iłby  eię, gdyby chci^* 
posiadać K o n s ta n ty n o p o l; interessein jego raczey 
jest, aby S u łtan  i  nadal w a lc z y ł z zakorzenio­
ną ciemnotą poko leń  T u re c k ic h , a ta w ew nę trzna  
w oyna w yniszcza łaby s i ły  P o r ty  O ttom ańskiey; 
z tego to powodu jest on sk łonny do pokoju. N>e 
idz ie  tu  zatem o upadek Państwa O ltom ańsk ie - 
go, i  gdyb y  naw et Pasza E g ip s k i rzeczyw iśc ie  
m ia ł ten dum ny zam iar, interessein E u ro p y  jest 
przeszkodzić jego zam ysłom ; dosyć jest gdy P o r­
ta u tra c i S yryą , a F rancya  i  A n g lia  przypom ną 
sobie , że b y t p o lity c z n y  Cesarstwa T u reck iego , 
potrzebny jest d la  rów no w ag i E u rop eysk iey . M o ­
cna w ola  M onarchy , k tó ry  w  św ie tle  p rześci­
gnął lud  swóy* po łożyła  w  K o ns ta n tyn o p o lu  do 
c y w iliz a c y i kam ień w ęg ie lny, k tó ry  n ie  może bydź 
zniszczony.

—- D n ia  2 І  —
Jeden z tu teyszych  dz ie nn ików  tw ie rd z i, że 

D o k to r O r f i l la  w ys łany  został do B la y e , d la  prze­
konania się: czy  stan zd row ia  X ię żn e y  B e r r y , jest 
rzeczyw iśc ie  tego rodzaju , iż  d łuższy pobyt w  
te y  c y ta d e lli może stać się jey n iebezpiecznym .

W  ro k u  p rzeszłym  w p ły n ę ło  do M a r s y l i i  
y,44o ok rę tów , m iędzy k tó re m i b ^ ło  З16 z in n y c h  
części św iata.

D z ień  21 stycznia u p ły n ą ł bardzo spokoy- 
n ie : z czego -~ t, . :sę  р о к а л і і | 0  , ы ;
dzie ła  sprzeczki m iędzy obiema Izbam i. Sądow­
n ic tw a  b y ły  w praw dz ie  zam knię te , gdyż dawne 
p raw o zniesionem jeszcze nie b y ło ; g ie łda  jednak 
zastosowała się do nowego p ro je k tu , i  m nóstwo 
in teressantów  spieszyło do ś w ią ty n i P lu tu s a , gdzie 
k u rs  tak F ra n cu zk ich , jak  zagran icznych papie­
ró w  znacznie się podnosił.

D z ien n ik  Stenograph  oświadcza, iż jest upo­
w ażn iony przez M arsza łka  C lauze l do ogłoszenia 
za p łonną wiadomości: jakoby m ia ł objąć dowódz­
tw o  w  mieyscu X ię c ia  Bovigo.

D w óch  b rac i, k tó rz y  w  jednym  w ie lk im  H i ­
szpańskim banku, jako kassyerow ie um ieszczeni 
b y li,  zabrawszy 600,000 fran . nagle z n ik li.  W z ię ­
l i  oni paszporta do Szw aycaryi, lecz zapewne t y l ­
ko  d la  uw iedzenia  p o l ic y i , udawszy się naype- 
w n ie y  do A n g lii.  W y d a n o  przeto  rozkazy te le ­
g ra ficzne  do w szys tk ich  pogran icznych  s tacyy, 
względem ic h  ujęcia.

D z ie n n ik  Tem ps  tw ie rd z i,  że depesze, k tó ­
re  P . C an inn g  do L on dyn u  p rze s ła ł , p rzekona­
ją Lorda G re y , ja k  P . Z e  a B e rm u fK z  n iezgodny 
jest z p o lity k ą  F ra ń n y i i  A n g li i .  T  s p rz ę c i w  ność 
w  w idokach  z każdym  dniem  się powiększa, od 
czasu objęcia rządów  przez K ró la  F e rd yn a n d a . 
M in is te ry n rn  rzeczyw iśc ie  znayduje się m iędzy 
dw iem a K a m a rilla m i. Ze s trony  K ró la , P. G r ia l-  
m a y a na rzecz K ró lo w e y  P P . Com bronero  i  Ce- 
ra lb a  k ie ru ją  interessam i. Pośrzód ty c h  trud no śc i 
niepodobna będzie zamierzone u k ła d y  p rzyw ieść  
do sku tku . Zaw ieszenie b ro n i m iędzy D on P e - 
d re m  i  D on M ig d e le m , p o tra fi zapewne P. G an -  
n in g  uskutecznić. Lecz uznanie  D o n n y  M a r y i  
przez gab inet M a d ry c k i jest dz ie łem  czasu i  c ie r ­
p liw o ś c i.

—  D n ia  25 —
W c z o ra y  p rz y b y ły  k u ry e r  z M a d ry tu  do­

nosi, że w  s to lic y  Ilis z p a ris k ie y  panuje zupełna 
spokoyność , śledzenia w s p ó ln ik ó w  K a ro lis to w -  
sk ich  sp isków , odbyw ają  się z nayw iększą p iln o ­
ścią. Campos, jeden z g łów n ieyszych  a jen tów , k tó -



■jest skazany na całe życie do galer , b y ł za­
g ła d zo n y  do pałacu, gdzie przez K ró la  i  K ró -  

few ę b y ł  przesłuchany.
D z ie n n ik  C onstitu iionne l pisze: „Kom m issya 

budżetowa w y d z ia łu  w o y n y , m ia ła  wczoray kon- 
fe rencyą  z M arsza łk iem  Sóult\ m ów ią, iż  ten bud­
żet z nayw iększą ścisłością rozbiera. W ie lk a  l i ­
czba J e n e ra łó w , w y d a tk i na ko lon ią  A lg ie rską , 
w y p ra w a  do A n k o n y  i  G re c y i, zawarte liw e ru n - 
ko w e  u k ła d y , m ianow ic ie  pałaszów p iecho ty , p i l ­
n ie  są obrachowane; Lakowych pałaszów obstalo- 
w ano 5oo,ooo, i 5o,ooo zostały dostaw ione, a do­
p ie ro  45,ooo m iędzy woysko rozdane.16

O l n iedaw no obranego deputow anym , P . L a *  
m a rtin e  , z B a y ru th  (w  S y i j i )  odebrano l is t  z 
d. 12 g ru d n ia , w  k tó ry m  m iędzy innem i pisze: 
„P ow racam  z 4osto-dniowey prze jażdżki, k tó rą  od­
by łem  konno przez całą po łudn iow ą  Syryą, Ga- 
l i le ję  i  Palestynę, aż do gór A rabsk ich , i  pusz­
czy E g ipsk ich . W  yjąw szy morowe pow ie trze , k tó ­
re  zastałem w Je ruza lem , i  k tórego szczęśliw ie u- 
n ik n ą łe m , podróż moja by ła  bezpieczna i p rzy je ­
mna. Doznawałem  wszędzie jak naylepszego p rzy­
jęc ia , bądź u E u ropeyczyków , bądź u A ra b ó w , lab 
Eg ipcyan. Ib ra h im  Pasza ta k  dalece posunął swą 
grzeczność, iż naw et oddał oddzia ł woyska pod 
moje rozporządzenie ; pośród naszey cy  w iliz a c y i 
n iezna leź libyśm y w ięcey gościnności i  uprzeym iey- 
szego p rzy jęc ia . M oją  fa m ilią  w  czasie mey po­
d ró ż y  pozostaw iłem  tu ta y ; za k i lk a  dni udam się 
do D am aszku , B a lbeku  i  P a lm y ry ;  do A /e p u  i  
nad E u f r a t  odbędę podróż w  marcu i k w ie tn iu .66

L is t  z A l e x a n d r y i  pod dniem  3o grudn ia  r .  
4. d o n o s i, iż  tam już doszła wiadomość o w ie l*  
k ie m  zw yc ięz tw ie  Ib ra h im a  Paszy, k tó rego z w ie l­
ką  n ie c ie rp liw ośc ią  oczekiw ano , iż  m ieszkańcy 
sp rzy ja ją  n a tu ra ln ie  pom yślności oręża Eg ipskie­
go. O d u c h u , ja k i pauuje w  A n a to l i i ,  wnosić 
można z adressu, k tó ry  mieszkańcy K a s ta m u n i nad 
M o rzen i Czarnem do Ib ra h im a  p rzes ła li , k tó ry  
Ю  lu b  12 podobnych już o trzym a ł. M niem ają 
powszechnie, że wszystkie inne p ro w in cye  póy- 
dą za tym  p rzyk ładem : całe bow iem  massy T u r ­
k ó w  z rozb itey  a rm ii przechodzą do Ib ra h im a .

W  d n iu  2 i g rudn ia  w ysłano z E g ip tu  12,000 
k a w a le ry i i  5,5oo p ie cho ty , d la  wzm ocnienia a r ­
m ii  S y ry y s k ie y . F lo tta  E g ipska  stała przed p o r­
tem  A le x a n d ry y s k im .

Słychać, iż A n g lia , F rancya  i  A u s trya  za­
w a r ły  ko tiw encyą , względem interessów  wscho­
d n ic h , d la  u trzym an ia  w  ca łości k ra jó w  O tto - 
mańskich.

In leressa B e lg iysk ie  m ia ły  zostać już  do te ­
go stopnia doprowadzone , przez tym czasowy u- 
k ła d  z D w orem  P ru s k im , upow ażnionym  przez 
H o lla n d y ą , iż  ty lk o  ostaleczuey wymaga konw en- 
c y i. W y ją w szy  kw es tyą  L u x e m b u rs k ą , k tó rą  
ma zgromadzenie zw iązkowe samo rozstrzygnąć.

—  D n ia  2 6  —

D nia  onegdayszego A d m ira ł C odring ton  m ia ł 
zaszczyt obiadow ać z K ró le m  Jm cią  i  jego K ró ­
lew ską  rodziną .

W czo ray  M arsza łek G e ra rd  i  B isku p  z A ix  
o trz y m a łi p ^ w a tn e  posłuchania u K ró la .

K i lk a  lu teyszych  d z ie nn ików  m ó w i o n iepo­
rozu m ie n iu , ja k ie  zaszło w  M in is te ry u m , i  o po- 
dobnein do p ra w d y  w ys tąp ien iu  M arsza łka  Soult, 
k tó rego  mieysce zająć ma M arsza łek G era rd .

D any w czoray przez P . D u p in  bal, b y ł bar­
dzo św ie tn y  i  lic zn y , m iędzy w ie lu  znakom item i 
osobami znaydow ali się X ią żę  O r le a n u , X iążę  
P a w e ł W ir te m b e rs k i, G re c k i X ią żę  Suzzo i  A d ­
m ira ł C odring ton ; z pom iędzy znanych cz łonków  
Iz b y  D eputow anych, k tó rz y  wszyscy b y li  zapro­
szeni, n ie dostawało ty lk o  P . B e r r y e r ; z D eputo­
w an ych  zaś oppozycyynych, rta czele k tó ry c h  znay- 
dowaJi się J e n e ra ł L a fa y e t te , P . O d ilo n -B a rro ti 
M a rsza łe k  C lauze l i  Jenera ł P o ruczn ik  B a c k c lu  
żadnego nie b rakow a ło . Z  5o zaproszonych Parów , 
k i lk u  ty lk o  b y ło  p rz y to m n y c h , m iędzy n iem i Ba. 
ron  P a sąu ie r , z M in is tró w  b y ł  X iążę  B ro g lie , 
H ra b ia  A rg o u t  i  Pan T h ie rs  ; g łó w n ym  przed­
m io tem  rozm ow y, b y ły  choroba K ię ż n e y  B e r r y ,

w ys łan ie  D oktora  O r f i la  do B la y e , i  nagłe p rze ­
niesienie P re fek ta  z D epartam entu G ironde  Y ic e -  
H rab iego P re ysac  do D epartam entu północnego.

D z ie n n ik  Tem ps pisze : „  N aynadzw yczay- 
nieysze tu  biegają w iadom ości o powodach p rę d ­
k iego  w yjazdu  PP. O r f i l la  i  A u v ity  do c y ta d e lli 
b la y e .  L u b o  wiadomościom ty m  zaczynają w ie -  
rzyć , są jednak tego rodza ju , iż ic h  n ie  ś in ićm  
powtarzać, z b y t jednak są rozszerzone, iż b y  M i ­
n is tro w ie  dłuższe m og li zachować m ilczenie. Je­
ż e li to, co rozg łasza ją , jest p łonnem , b y ło b y  n i-  
kczemnością nie ogłosić je za takow e.64 C o u rr ie r  
I  ra n ę  ais  pisze w  tym że przedm iocie. jjP rę d k i od­
jazd D oktora  O r f i l la  do B la y e  z ro b ił w ie lk ie  w ra ­
żenie; szczególne nauk i, k tó re m i się tenże zaymo- 
w a ł, m usia ły  dać pow ód do w ie lu  rozm aitych  w ia ­
dom ości; zg łę b ił on w sze lk ie  dz ia łan ia  tru c iz n y  
i  na nię lekarstw ra , ztąd powstało podeyrzenie, 
że się okazały symptoiriata , o truc ia . G dy P. O r­

f i l a  znany jest jako bardzo b ie g ły  leka rz  , Rząd 
przeto  w y b ra ł go, gdyby nawet; żadnych znaków  
o truc ia  nie b y ło , dla dania pomocy X ię ż n e y  B e r -  
r y :  gdyż posiada zaufanie, tak  R ządu, jak 1 p u b li­
czności. Ге zam iary b y ła b y  cala massa p u b lic z ­
ności podzie la ła , gdyby N ou ve llis ie  organ M in i-  
steryaJny, n ie  b y ł  wczoray w  w ieczór tw ie rd z ił,  
ze w ys łan łfL -P P . O rf i la  i  A u v ity  ty c z y ło  się w a- 
in e y  p ra w n o -Ie ka rsk iey  kw e s ty i. N ie  pewne do­
tąd  w tym  względzie w iadom ości, n ab ra ły  przez 
to tw ie rdze n ie  pew cey w ag i: jakaż kw estya  w  m e­
d ycyn ie  p raw uey zachodzić tu  może, d la  k tó re y  
w ysłano r .  O r f i la  ho B la y e , jeże li nie p rzekona­
n ie  się o o tru c iu , i  czemu, jeże li to  jest kw estya 
prawna, nie dodano leka rzo w i osoby sądowey? M i ­
n is tro w ie  tak już w ie le  p o w ie d z ie li, że nie będą mo­
g li  teraz m ilczeć.64 — Gazeta Q uotia ęnne ogłasza: 
„N ie k tó re  osoby, k tó re  czują odrazę, gdzie pod ług  
nas pogardę czuć należy, nalegają na nas, abyśm y 
z b il i n ikczem ne potwarze, k tó re  od k i lk u  d n i da­
ł y  się słyszeć w  pub licznośc i o stanie X ię żn e y  B e r*  
r y , u b liż y liś m y  tey  X ię ż n ie  i  szlachetney spra­
w ie , k tó re y  b ron iem y, gdybyśm y do ta k  p o d ły c h  
m ach in a oyy , naym nieyszą p rz y w ią z y w a li w aż­
ność.4 1

W  dz ienn iku  Arouvelliste  czytam y: „  K i lk a  
d z ie n n ikó w  o b ja w iły  rozm aite dom ysły, z pow o­
du w ysłan ia  P P  .O r f i la  i  A u v ity  do c y ta d e lli B la y e , 
z tern wszystkiem , w  ich  w ys ła n iu  n ie  znayduje 
się n ic , coby mogło u s p ra w ie d liw ić  ich  d om ys ły , 
stan zd row ia  X iężney B e r r y  n ie  jest w  żadnśrn 
niebezpieczeństw ie, od nie jakiego jednak czasu jest 
ty le  słaba, iż  uznano za potrzebę użycia  dw óch 
zaufania godnych mężów , z k tó ry c h  jeden b y łb y  
je y  p rzybocznym  lekarzem  , do rozpoznania jey 
stanu zd ro w ia . Położenie X ię ż n e y  w ym aga ło  te ­
go postępowania, jako obow iązku, i  w  tey to  iHy*- 
ś i i  nazw aliśm y missyą obudw óch le k a rz y  prawną.

M ów ią , iż  A d m ira ł B oussin , zamiast udania 
się do K onstan tynopo la , o trzym a dow ództw o nad 
f lo ttą , z T u lo n u  W yp łynąć mającą. (G .PP,)

A n g l i a .
L ondyn  d n ia  24 stycznict.

Dostatecznie zaw iadom ione osoby utrzym a-* 
ją, że flo ta  francuzka  w y p ły n ie  w  ty c h  dn iach  
z Brestu  i  uda się ku  brzegom L e w a n tu , d la  u - 
Waźania poruszeń w  tam tey części św iata. (G .C .)

—  D n ia  25 —
Podług odebranych lis tó w  z G re c y i , obay 

bracie JSemiichette i  G r iv a , jeden w  N a to lic a , 
d ru g i w  M is s o lo n g ii, b lo kow a n i są od lądu  i  mo­
rza  przez woyska gubernatora  P a tra ssu .

Statek pa row y E d u a rd  Banks  p rz y b y ł wczo» 
ra y  po po łud n iu  z R o tte rd a m u , i  m ia ł p rzyw ieźć  
now ą odpow iedź gabinetu Hagskiego, k tó re y  treść 
n ie  jest jeszcze pub licznośc i w iadomą. D z is ie y - 
szy C o u rr ie r  pisze, ze ma powod do sądzenia, iż  
teraznieysze propozycye postaw ią m in is tró w  w  
stanie możności, dania pa rlam en tow i zapewnienia 
p rz y  jego o tw a rc iu , że spór m iędzy H o lla n d y ą  
i  B e lg ią  bardzo b lis k i jest pojednania. W  każ­
dym  razie może jednak zapewnić, iż  n ie ma ża­
dnego podobieństwa, aby spór m iędzy tem i dw o ­
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ma k ra ja m i m ia ł szkodzić pow szechnej spokoy- 
ności.

W  wiadomości g ie łd o w e j jedney z d z is ie j­
szych gazet wyrażono: „O  treśc i p rz y b y łe j wczo­
ra y  z H o lla n d y i depeszy n ic jeszcze nie w iem y, 
chociaż w  C ity  z natężeniem tego oczekują. Te­
m u to oczekiwaniu przypisać należy, że Consolidy 
na d z is ie js z e j g ie łdz ie  nie doznały żadney zmia­
n y  i  bardzo mało interessóxv uskuteczniono.”

D z ie n n ik  G u a rd ia n  donosi: „O negday roze­
szła się w ieść, iż  z F a lm o u th  p rz y b y ł k u ry e r z 
w iadom ością, że dnia 10 b. m. na południoxvym 
brzegu- D uero  zaszła b itw a  m iędzy w o jsk iem  D on  
P e d ra  pod doxvództwem jenerała Solignac i  M i-  
gue listam i pod jenerałem S a n ta -M a r t ha. W a l ­
ka m ia ła bydź bardzo k rw a w a , Pedryści b y li at- 
taku jącem i, lecz zostali na w szystk ich  punktach  
odparc i. G dy jednak do dnia dzisiejszego n iem a  
żadnego p o tw ie rd zen ia , n ie ręczem y za jey  w ia - 
rogodneść.”

M o rn in g -H e ra ld  zawiera co następuje:., W czo ­
ra y  o d p ły n ą ł z T am izy  do T o r to  -okrę t L o rd -  
o f-th e -Is le s  z 200 ludźm i; n ie  b y ło  -jednak m ię ­
dzy n iem i w yższych  o fficerów . W  od jeźd ź ie je ­
ne ra łów  Stubbs i  S aldanha  zachodzą jeszcze n ie ­
k tó re  przeszkody. W  I r la n d i i  p u łk o w n ik  C otter 
zw e rbo w a ł p u łk  z 55o lu d z i z łożony, k tó ry  o- 
k rę ta m i transpo rtow ym i ma bydź przesłany do 
P o r to ?

D z ien n ik  G u a rd ia n  donosi jeszcze, że m a r­
grabia P a lm e lla  ma się udać do F ra n cy  i  , gdzie 
przez n ie ja k i czas zabawi.

Z  A le x a n d ry i donoszą, iż żądania, k tó re  Ros- 
sya względem  wynagrodzenia szkód, przez n ie k tó ­
ry c h  kupców  xv A lexandrec ie  pon ies ionych , po­
dała do Paszy E g ip tu , takowe z n a jw ię kszą  u- 
przeymością zostały p rzy ję te .

P od ług  w iadom ości odebranych z P e ra - C ruz  
pod  dniem  5o lis topada , m ia ła  zayść b itw a  pod 
Z um p an go , w  k łó re y  jen e ra ł B ustam en te  na g ło ­
w ę  p o b ity  został.

*— D n ia  A* —
Teraz z pewnością u trz y m u ją , iż  parlam ent 

zgrom adzi się w  dn iu  29 b. m.
A ng ie lska  fregata S tag  i  F rancuzka F lo ra , 

o d p ły n ę ły  w czoray z D e a l do H o llende rsk ich  b rze ­
gów Połączone f lo t ty  stoją zawsze jeszcze w  
porc ie . {G .W )

Gazeta Globe donosi o zaw arc iu  tra k ta tu  
handlowego pom iędzy Rossyą i  Stanami Z jedno- 
ezonem i A m e ryk i-P ó łn o cn e y , k tó ry  że tak  spie­
sznie i  n iespodziew anie nastąp ił, ty m  w iększe u- 
c z y n ił wrażenie.

L o rd  E x m o u th , zwycięzca A lg ie ru , zakoń­
c z y ł życ ie  w  w ie k u  87 la t, a lo rd  S tow e ll ( W .  
M . Scott) także w  87 ro k u  swego хѵіекы, niebez­
p iecznie  c-hory.

Przez Paryż nadeszła tu  xviadomość, iż  d. 
5 t. m . o d p ły n ę ły  z K a d y x u  dwa hiszpańskie 0- 
k rę ty  wojenne, z zapieczętowanemi rozkazam i, k tó ­
re  dopiero na xvysokości morza w olno  im  b y ło  
o tw orzyć . (G .C .) _ _ _ _ _ _ _

H i s z p a n i a »
M a d r y t  d. i  5 styczn ia.

D on  P ia l,daw niey Poseł w  H a m b u rg u  i  D re -  
zn ie9 m ianow any jest n ad zw ycza jnym  Posłem do 
L o n d yn u , a Jenera ł Cordoca, dotychczasowy P o ­
seł xv B e r lin ie , na Posła do L is b o n y ,  D oz C a-  
rn illo  G utieres de los B io s , uda się na jego m ie j­
sce na Posła do B e r lin a .

W ie le  osób posądzonych o należenie do sp i­
sku z Kapo lis tam i, u ję tych  przez p o licyą  zostało, 
m iędzy innem i zn a jdu je  się n iedawno przeznaczo­
n y  na Kom m endanta San-Sebastianu  Jenera ł M a -  
ro to .

LL is ty  z G a llic y i w ychw a la ją  ro z tro p ł 
m iarkow ane postępowanie tamecznego je t  
K ap itana  M o rillo .

Spisek, k tó ry  przed n iedaw nym  czasem od ­
k ry to , rozc iąga ł się po ca łym  k ra ju . P rzyczyna, 
że się n ie uda ły  zam iary Apostolistóxv tak  liczne­
go stronn ic tw a , b y ł pośpiech. Bardzo w ie le  zna­
k o m ity c h  osób uw ięziono. Jene ra ł H ra b ia  N e ­
g r i  sch ro n ił się do pałacu D on  C arlosa , lecz na 
rozkaz K ró la  i  xv tem sch ron ien iu  u ję ty  został.

Zdaje się, że M argrab ia  P a lm e lla  od c h w ili 
xvydania o kó ln ika , przez P .Z e a  Berm udez, zm ie­
n i ł  sxvóy p lan  udania się do M a d ry tu .  R ów nie , 
jak  d ru g i dyp lom a t, k tó ry  m ia ł bydź w ys łany  do 
H iszpanii z P o rto .

Rozporządzenie względem zxxro łania K o r le -  
eów, m ia ło  bydź już od dw óch tygodn i przez K ró ­
low ą uskutecznione, lecz K r ó l  dotąd nie udzie­
l i ł  swego zezwolenia. (6r. W .)

G R E O Y  A .
Donoszą z N a u p ii i , że tam czyn ią  w ie lk ie  

przygotowania do przyjęcia  M onarchy ; czyszczą 
m iasto bardzo zabrudzone, w yd  programata u- 
ręczystości i  t. d„ F rancuzka ko rw e ta  P e rle  p rz y ­
w ioz ła  do N a w a ry n u  In tendenta  D w o ru  K ró la  
Greckiego^ jeden handloxvy o k rę t k u p ie c k i p rz y ­
w ió z ł rozm aite meble i  xvielu a rtys tó w  p rz y b y ­
wa do G recy i. W k ró tc e  rząd  tym czasowy usta­
nie. (G A P .)  __________

P o R T U C r A L  I A .
L isbona  d. 8 styczn ia .

Nasze baterye  zn iszczy ły  dnia  5 ь. most 
m iędzy O porto  i  k lasztorem  S e rra  , zbudoxvany 
przez konsty tucyon is tów  w nocy z dnia 5 na 4 ly . 
M a ły  w ojenny ok rę t, ja k  się zdaje, Goquelte  został 
p rzy tem z a to p io n y — W  O porto , ja k  słychać, m ia ­
no w szys tk ie  dzxvony stopić na arm aty. (G .W .)

A m e r y k a .
Izba  D eputow anych  G e o r g i ina posiedzeniu 

swojem z dnia 29 listopada ośw iadczyła  się sta ­
nowczo p rze c iw  zaprojektowanem u śrzodkow i K a ­
ro lin y -P o łu d n io w c y , oddzie len ia się od Państw  
pó łnocno -A m erykańsk ich , chociaż sprawca K a ro ­
l in y  - P o łu d n io w cy , jest także sprawą G eorg ii. O- 
kazuje się to z u chw a ły  następu jące j: Jeśli życzą 
sobie zgody Państw p o łu d n io w ych  Z w ią z k u , s to ­
sowną jest rzeczą, aby Państwo G eorg ia  w ezw a­
ło  Państwa: W ir g in ią , północną i  po łudn iow ą K a ­
ro lin ę , A la b a m a , Tenessee i  M iss iss ip i, d la m ia ­
nowania p e łn o m o cn ikó w , k tó rz y  by syslemat ta - 
r y f fy  rozpoznali i  o b m y ś lili ś rzod k i d la  zaradze­
nia z łem u, k tó re  ten systemat zrządz ił. Lecz o- 
śxviadczam y, iż  pogardzam y nauką zniesienia i  
rozłączenia to w a rz y s k ie j ugody, łą czą ce j Z w ią ­
zek, ponieważ ten śrzodek ani jest s p o k o jn y , ani 
k o n s ty tu c y jn y , lecz p rzec iw n ie  pociągną łby za 
soba niezgódy i  ro z ru ch y . U żalam y się zatem na 
nierozsądne 1 re w o lu c y jn e  ś ro d k i , p rzy ję te  nie 
dawno przez zgromadzenie lud u  K a ro lin y  p o łu ­
d n io w e j, i  poczytu jem y sobie za konieczną po­
w inność ostrzedz naszychobyxvateli, aby nie p r z y j ­
m o w a li te y  n iebezp ieczne j p o lity k i.  (G .AA.)

R O Z M A  1 T E W  l A B O S I O Ś c f .
O tworzono w  W e ym arze  podpisy w  celu 

wzniesienia pom nika na cześć Bernarda, W ie lk ie ­
go X ię c ia  W eym arsk iego, k tó ry  ta k  mężnie w a l­
c z y ł xv obronie pro testan izm u.

—  Sławna korrespondencya dw óch  znakom i­
ty c h  lud z i, Gotego i  Z e lte ra , k tó ra , bez w ą tp ie ­
n ia , m usi bydź w ie lk ie y  wagi, ma bydź, jak po- 
xviadają, w k ró tc e  xvydaną na ko rzyść ich  sukces- 
sorów. ( J .d S P .)

O bse rw ac je  
m e te o ro lo g i­

czne.
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Z a ch o d n i.
P o łu d n io w y .
P o łu d n io w y .
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P ochm urno .
P ochm urno .

D O D A T E K


